
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Co się właściwie dzisiaj dzieje oraz kilka 

ogłoszeń od druhny Szczepowej 

 Co z kolonii najlepiej wspominają Biedronki?    

 Sowizdrzalska obozowa piosenka 

 Dwa spojrzenia na lato Trampów 

 Wywiad z Wagabundą Numeru 

 Co to jest KPH i do czego to służy? 



 

 

 

 



 

 

 

 



W każdy ten jeden obozowy dzień 
Gdy myślisz dobrze jest czy źle 
Nawet w kuchni i na warcie  
Możesz liczyć tu na wsparcie 
Bo Sowizdrzały blisko są  
 
A kiedy ciepła brak ci znów  
To przyjdź do burzy przytul się 
Z ramionami, pieśnią, drogą  
Zawsze chętnie ci pomogą  
Wspomnienie cię pocieszy też 
 
Dudlebowie z nami też tu są 
I bardzo miło żyje się 
Gdy Łuczanie i Goplanie 
Leżą z nami na polanie  
Jak siostry już czujemy się 
 
Z Trampami kolor chusty łączy nas 
I granatowe cztery pięć  
Kamil, Franek, Jerzy też 
Każdy z nich najlepszy jest 
W końcu to bracia nasi są 
 
Harcerze na obozie fajni są 
Każdy z nich byczkiem dużym jest 
W jojo gramy z Korzeniami  
Z ich dziwnymi zasadami  
A za rower wciąż coś chcą  
 
Dominika z Ola mają dużo spraw  
Lecz dla nas zawsze znajdą czas 
Każdy pożar nam ugaszą  
I pochwałą prace naszą 
Choć to nie często zdarza się  
 
Gdy kogoś jednak brak ci wciąż  
To w koło znów rozejrzyj się 
Gniazdo, Żar i Żródlanki 
To są nasze koleżanki 
Więc z nimi też śmiejemy się 
 



 

 

 

Tegoroczny obóz spędziliśmy razem z 6 KDH „Żbiki”. I choć może nie 

wszystko poszło dokładnie tak, jak planowaliśmy, to był to czas 

spędzony w świetnej atmosferze. Zintegrowaliśmy się wewnątrz 

drużyny, nawiązaliśmy przyjaźnie z druhnami i druhami z innych 

środowisk a także rozwinęliśmy swoje umiejętności. Zrobiliśmy nieco 

sprawności, zamknęliśmy stopnie, zaprezentowaliśmy się na biegach 

(harcerskim i takim zwykłym ), a przede wszystkim naładowaliśmy się 

energią na najbliższy rok. 

 

 

„szycie  (w miarę nie beznadziejne)” 

  „rozpalanie ogniska krzemieniem” 

 

 

„komendziane prycze” 

  „krzesło w rozmiarze XXL” 

„Jasnowłosa” 

                       „Idą leśni” 

 

„przerażający wzrok Maćka gdy przyłapał nas na bieganiu po                      

korytarzu podczas wędrówek” 

 

 



Wagabundą numeru jest Franek Stęniewski-

Janowski, pierwszy Tramp, od baaardzo 

dawna, który ukończył Kurs Metodyki Harcerzy 

 

Co na Żarze zaskoczyło Cię najbardziej, czego się tam najmniej 

spodziewałeś? 

Żar to ogólnie dziwny wyjazd. Mam takie wrażenie, że każdą osobę, 

która jedzie na kurs straszy się jak najbardziej tym jak tam jest ciężko, 

jak to się nie śpi po nocach i pisze plany pracy. Ze mną tak właśnie było 

- nasłuchałem się niesworzonych historii o mękach, jakie tam przeżyje, 

więc jak można się domyślić, jechałem tam nastowiony raczej 

negatywnie. Okazało się jednak, co mnie ogromnie zaskoczyło, że Żar 

w sumie nie jest taki straszny. Owszem, lekko nie jest i trzeba się  

napracować, ale nie jest nawet w połowie tak okropnie jak mówią. 

Jakie cele w najbliższej przyszłości masz nadzieje osiągnąć 

osobiście, a jakie z drużyną? 

Jeżeli chodzi o moje osobiste plany na najbliższą przyszłość  

to chciałbym dojść do finału olimpiady z języka łacińskiego i skupić  

się na nauce. Jak to wyjdzie - zobaczymy . Z drużyną, moim celem 

jest sprawienie, żeby to posiadała co najmniej trzy dobrze działające 

zastępy, gdzie zastępowi będą uczyli druhów coraz to nowszych  

i ciekawszych rzeczy oraz żeby sami się dalej rozwijali. 

Jak to jest być otoczonym przez same druhny i zuchenki w 

szczepie? Nie brakuje wam innej męskiej drużyny? 

To jest dość zabawna kwestia - z jednej strony faktycznie bywa  

to męczące i denerwujące, ale to są same nasze siostry, więc to relacja 

normalna i raczej je kochamy. A to że są jacyś faceci, a nie same 

dziewczyny zapewnia jakiś wentyl bezpieczeństwa i sprawia, że się 

nawzajem nie zabijają. A co do innej męskiej drużyny to ja bym bardzo 

chciał, ale poczekam aż się taka wykształci. Na razie damy radę   

 



 

 

Drodzy Rodzice, drodzy Przyjaciele- to cos dla Was! 
KPH - KOŁO PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA 

 

Serdecznie zapraszamy Państwa do przyłączenia się do 
Kręgu Przyjaciół Harcerzy przy naszym szczepie.  

Co to jest KPH? To przyjaciele Waganundów, Rodzice, byli 
harcerze, każdy kto ma chęć pomocy.  

Po co jest KPH? Aby pomagać młodym ludziom w tym, co 
przerasta ich możliwości. W działaniach w których liczą się 
nie tylko chęci ale też możliwości i doświadczenie życiowe.  

Czy spotkania KPH są często? Nie - kilka razy w roku. KPH 
to ludzie, którzy zawsze są „w pogotowiu”, chętni do 
pomocy.  

Kiedy odbędzie się najbliższe spotkanie KPH? W przyszłym 
miesiącu, informacje będą rozsyłane przez drużynowych.  

Czy my potrzebujemy tej pomocy? Tak  

Więcej informacji na stroni: www.kph-wagabundy.zhr.pl 
 

 

 

 

 

http://www.kph-wagabundy.zhr.pl/


 

 

Asia Jarzyńska, przyboczna Biedronek, ukończyla 

Kurs Metodyki Zuchowej „Pryzmat” a teraz 

uczestniczy w Kursie Przewodniczek „W drodze”   

 

Misia Sieniawska, przyboczna Sowizdrzał, 

ukończyła Kurs Metodyki Harcerek „Eufrazja” a 

teraz organizuje Kurs Zastępowych razem z Olą 

Żmudą 

 

Franek Stępniewski-Janowski, przyboczny Trampów, 

ukończył kurs Metodyki Harcerzy „Żar” 

 

Zosia Merecik, drużynowa Biedronek, jest 

komendantką Kursu Przybocznych Zuchowych a 

także uczestniczy w Kursie Podharcmistrzyń 

„Watra” 

 

A nasza Szczepowa, razem z Marysią Lachowicz 

uczestniczą w Kursie Kwatermistrzowskim 


